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Drojeklem czynn ków m ącon yc h  przez 
sur oga ty  uczuciowe,  a wyzyski wane  
przez wrogie  siły mi ędz yn a ro dow e ,  —  
pr agnąc ych  widz ieć Po l sk ę  federacyj ­
ną,  s łabą,  nikłą... Kto jednak  o ś w i a d ­
cza s ię  za wyż szośc ią  interesu n a r o d o ­
w e g o  —  uz n a ć  musi ,  że u trzymanie 
całości t erytor jum Rzeczypospoli tej ,  w y ­
m aga  n i e o d z o w n ie  na ro d o w e j  ko n so  
lidacji tych ziem i nadanie  Polsce  jed­
nol i tego charakteru u s t r o jo w eg o

Najwyższy  już czas,  abyśm y ujrzeli, 
że ws zys tk ie  siły "„ p a ń s t w o w e "  prze ­
s tano  mierzyć na fantas tyczne  n ieda ją re

się z rea l izować  zamiary, a p rzys tosc  
wa . io  je do  ścisłych, rzeczywistych  
p o t rzeb Narodu.

T o  jest  pragnienie.  Aby o s i ą g n ą ć  to, 
kształćmy du sz e  dorasta jącej  młodz ie­
ży —  w z b u d ź m y  w  niej c h ę ć  d o r ó w ­
nania  o b r o ń c o m  L w ow a ,  p o w s t a ń c o m  
górnoś ląskim,  tułaczej armji Hallera i 
armj'  ocnotniczej  walczącej  w  ob ronie  
W ars zaw y,  1920 r. — a w ó w c z a s  Pol ­
ska będzie po lską  jedną , d u ż ą  i sil­
ną  Polską.

Stefan Czarniecki,
Lwów, 1929.

H a T T  r r « r « V T  r

Obchód 10-lecia Traktatu Wersalskiego
w  S t r z e l  bie.

Uroczysta akademja Młodych Obozu Wielkiej Polski.

Strzelno,  w łipcu.
Powiatowy W yd z ia ł  Młodych Obo­

zu Wielkiej  Polski w Strze lnie  u r z ą ­
dzi ł  w niedzielę,  14 l ipca obchód z 
racji  10 rocznicy podpisania  T ra k ta tu  
Wersalskiego.  Uroczystość  ta zg ro ­
m ad zi ł a  eli tę miejscowego społeczeń 
siwa. Obecny był  m. in. prezes  St ron­
nictwa Narodowego,  p. Wegner .

A k a d em ię  zagai ł  k ierownik  Pow. 
W ydz ia łu  Młodych w Strzelnie p. 
J ó ze f  Gąslorowski,  kreśląc w k ró tk ich  
s łowach zas ługi  obozu narodowego  
w dziele odbudowania  Polski.  N as tęp ­
nie p iękny,  pełen wewnętrznej  mocy 
wiersz pod tyt . .„Młodzi*,  B. J e z i e r ­
skiego za dek lam ował  nad podziw u 
datnie p Kerber ,  kierownik miejsco­
wej p lacówk'  Młodych.

Z koleji p rzemówien ie  wygłos ił  d e ­
legat  Ko mite tu  Dzie lnicowego Mło­
d y c h  p. J an  W yganow ski  z Poznania.

Prelegent ,  u m ó w iw szy -  czynniki ,  
które na zm ar tw ychw s tan ie  Polski 
z łożyły  się, a więc t rzydziesto le tnią 
planową,  pełną  sam oza parc ia  się p r a ­
cę obozu narodowego pod kierownic­
twem Komana Dmowskiego i s p rz y ja ­

jącą  sytuację  m iędzyna ro do wą,  dzięki 
której  doszło do poróżnienia zaborców 
— przeszedł  do s fo rm ułowania  zadań 
dom agających  się rozwiązania  od dzi 
siejszego pokolenia.

Do zadań,  które należy rozwiązać  
w myśl  w skazań  ideologji  narodowej  
w interesie pańs tw a ,  p re le gen t  za li ­
czył  — nadanie  p ań s tw u  po lskiemu 
c h a r a k te r u  pańs tw a  0 fizjognomji zde 
cydow anie  narodowej ,  uczynienie  re 
ligji katol ickiej  pods tawą wychowania 
narodowego i zapewnienie  Kościołow; 
Kat.  dominującej  roli w pańs tw ie  — 
dalej spotęgowanie  zdolności  ekspan ­
sywnej  narudu  polskiego, wsz e ch ­
s t ronny  rozwój gospodars twa n a r o d o ­
wego, podniesienie poziomu k u l t u r a l ­
nego narodu,  umocnienie Polski nad 
morzem,

W zakończeniu  zwróci ł  referent  
uwagę na  odnowiedzialnoś® m o ra ln ą  
każdego Polaka za losy na rodu i p a ń ­
s twa Uświadomienie  sobie tego — 
mówił  re ferent  — wzbudzi  w nas czuj ­
ne sumien ie  narodowe ,  sprawi ,  i e  ka ż ­
de  działanie ko ry g o w a ć  będziemy 
względami  na dobro nar od u,  całe ży


